
||- f t n  fNależytosć pocztowa  ̂
1 • n i *  Ł Ł  popłacona ryczałtem./ Lwów, sobota 29 stycznia 1938 Rok 128

GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŹDE60 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany pranumaratyi
Vre L w ow ie tu z  dorę­

czenia do domu . . miea. zi. 2 — , kwart. •*—
z dostawą do domu . ml et. zi.2 '40, kwart 7 ’—

Na prowincji z prze- 
ayłką pocztową . . . mion. i ł  2  4 0 , kwart 7*—

Z z jra n ic ą .miea. zł. 5 -—, kwart 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 0 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Na 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW ftW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Liaty nalały frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopiaów nadeałanych nie zwraca aię.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeni
Za I w la n i milimetr. (Ofi cm. u e r .)  w zwykłych ofłoaiafllacfe 

aa, w nadeitaaam  i w nekrologach ar. ay, w I roni a, r»p«f“ 
h i t .  d ilat (oinodarczy, paski v  takłcla g r . Ta, pod n a ftą * -  
kłem na plerwssaj stroni* a ł. 1*—. Tabelaryczna o 81 prc. d n ­
ie j.  Za cdno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . " i  1 MB1* 
i sprzedał iłow o p r. 11, matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo p r. M , dlo poaankujeaych  pracy pr. i ,  
Z zastraałanlam ntlalsc V  w * .  Zagraniczne o M p rc. drołał.

KAPELUSZ KARDYNALSKI 
DLA KRAIÓW BAŁTYCKICH.

Państwa bałtyckie były zawsze tere* 
nem bardzo ostrych rozgrywek religij* 
nych ze względu na współżycie na tych 
ziemiach narodowości należących do 
Kościoła protestanckiego, katolickiego 
i prawosławnego.

O bok tych, nie zawsze budujących 
targów i rozgrywek, zaczęła narastać w 
tych krajach, mających znaczny pro* 
cent ludności katolickiej (Łotwa, Lit* 
wa), kwestia Kościoła Katolickiego, 
dla nas o tyle istotna, że łącząca się ści 
śle z dolą i niedolą mniejszości poi* 
skiej.

M niejszość polska na obczyzn,,! sku* 
pia się głównie przy murach kaiolic* 
kich świątyń, w pobożnych pieśniach 
polskich i modlitwie w języku ojczy* 
stym szukająca otuchy i sił do dalszej 
walki o kawałek chleba. Mniejszość 
polska w Litwie, właśnie w świąty* 
niach Pańskich spotykała się z w t o *  

gim nastrojem, systematycznie podsy* 
canym przez litewskich kapłanów ka* 
tolickich. Przecież nigdzie indziej, po* 
za Sowietami, nie doszło do tego, aby 
mniejszości polskiej, procentowo bar* 
dzo poważnej, zabroniono modlić sie 
po polsku, tak jak  to ostatnio miało 
miejsce w Kownie, gdzie przez długi 
okres czasu pozwalano modlić się Po* 
lakom po polsku — raz na tydzień w 
jednym kościele, o godzinie .. 5*tej nad 
ranem, a ostatnio i te nabożeństwa ska 
sowanci. Duchowieństwo katolickie w 
Litwie, zasadniczo ponoć opozycyjnie 
ustosunkowane do aktualnego reżimu, 
W rzeczywistości z zapałem godnym 
lepszej sprawy litwinizowało mniej* 
szość polską nie cofając się przed łas­
kimi n. p. „posunięciami*1, jak wypisy 
wanie w metryce narodzonego dzie* 
oka, gdy rodzice podawali narodowość 
polską — „litewska". Najbardziej wy* 
myślne metody wynaradawiania bla* 
dły przy gorliwej litwinizacii Polaków, 
konsekwentnie uprawianej przez kler 
katolicki w Litwie.

N ie bez radości więc powitała Polo* 
nia litewska wiadomość, że gdy stała 
S1ę aktualna sprawa wyświęcenia kar* 
dynała dla krajów bałtyckich Ojciec 
Sw- zdecydował się mianować Księciem 
Kościoła Katolickiego nie metropolitę 
litewskiego Skwireckiego, niejednokro 
tnie akcentującego swój wrogi stosu* 
nek do Polski i polskiej mniejszości, 
ale metropolitę łotewskiego arcybisku* 
pa Spryngowicza.

Nie znaczy to oczywiście, aby dzięki 
temu los mniejszości polskiej w Litwie, 
ua odcinku Kościoła Katolickiego, u* 
legł zasadniczej poprawie, ale ważny 
jest fakt, że po mianowaniu kardyna* 
łem arcybiskupa Skwireckiego, dola 
Polaków najprawdopodobniej uległa* 
by dalszemu pogorszeniu, nominacja 
bowiem byłaby jakgdyby akcentowa* 
ńiem przez Stolicę Apostolską polityki 
dotychczas stosowanej wobec mniej* 
j>zości polskiej przez ks. metropolitę 
litewsk,ego.

^ * ezadługie już wyświęcenie metro* 
po ty łotewskiego arcyb Spryngowi* 
cza na kardynała wywTze niewątpli* 
wie pewien wpływ na wynaradawiają* 
cą politykę Kościoła Katolickiego w 
Litwie, i przede wszystkim — należy 
przypuszczać — wprowadzi pewne 
zmiany w dotychczasowych stosun* 
kach Kościoła K9tdIicłi|Aeg0 do mniej* 
szóści polskiej w Łotwie, gdzie księży* 
Polaków, jak n. p. w Rydze — na 6000 
Polskich dusz i 6 kościołów katolic* 
kich — zupełnie nie ma. \

Stanowisko Polski
wobec zagadnień międzynarodowych.

Genewa, 2S. 1. (P A T ). W czoraj o* 
t warta została setna sesja Rady Ligi 
Narodów.

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów p. min. Beck wygłosi! 
następujące przemówienie;

„Wysłuchałem z uwagą przemówień 
wybitnych członków Rady z okazji o* 
twarcia setnej sesji Rady Ligi Naro* 
dów. W ydaje mi się, że można w nich 
znaleźć żywe zainteresowanie przyszło* 
ścią prac międzynarodowych w ra* 
mach jakiejś organizacji stałej. Jeśli 
chodzi o mój rząd, to zainteresowanie 
to ujawnił on przy wielu okazjach

Przemówienia dzisiejsze wykazu* 
ją zrozumienia dla obecnej sytu* 
acji, która niestety tak znacznie 
odbiega od celów i aspiracyj, jakie 
sobie zakreślono w chwili organi* 

zacji Ligi Narodów.
Współpracując z innymi państwa* 
mi, szukać będziemy zawsze ró* 
wnowagi pomiędzy prawami a o* 
bo wiązkami, Rząd, który mam za* 
szczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim wagę do treści 
współpracy międzvnarodowej, a

zmianę czy ewolucję form uważa 
za czynnik mniej ważny.

Konstatując, że w dzisiejszych wa* 
runkach .stotne decyzje muszą być po* 
pierane

indywidualnie przez rządy suwe* 
rrnnych państw, w pełnym poczu­
ciu i własnej odpowiedzialności 
stwierdzam, że rząd polski dążyć 
będzie do tego, ażeby jego decyzje 
przyczyniały się do utrwalenia sto* 
sunków pokojowych i przyjaznej 
współpracy między wszystkimi 

państwami.

ST A N O W ISK O  SO W IE T Ó W
Bo min. Delbos przemawiał kom. Li* 

twinow, kiory zapewnił, że Sowiety 
zawsze sympatyzowały z ideami człon* 
ków założycieli Ligi.

Póki Liga Narodow będzie mogła 
być blokiem lub osią, grupującą pań* 
stwa pokojowe, blokiem stawiającym 
c.pór ideologiczny, a nawet materialny 
przeciw napastnikowi, lub grupie 
państw napastniczych, Sowiety nie 
zmienią swego stanowiska wobec Ligi.

Józef Bieniasz na łamach „Gazety Lwowskiej"
Począwszy od 1 lutego b. r. rozpoczynamy w odcinku powieściowym 

naszego pisma druk najnowszej powieści polskiego Curwooda JÓ Z EFA  BIE* 
N1ASZA p. t.

„ L E Ś N E  W r G I “
Józef Bieniasz jest znanym już i cenionym w całej Polsce pisarzem, a je 

go dzieła, jak „Edukacja Józia Barącza‘‘, „Maturanci", „Korporanci", .,Duch 
Czarnohory" i in. cieszą się niebywałym powodzeniem.

Największy jednak rozgłos zdobył sobie autor cyklem powieści z życia 
zwierząt, z których dwie p. t. „W  puszczy nad Salatrukiem" i liki wyją", 
zatwierdzone przez Min. W . R. i O. P- na lekturę szkolną, ukaża się nieba* 
wem w tłumaczeniu na język niemiecki.

Drukowana przez nas powieść „LEŚNE W Y G I‘‘ jest trzecią z kolei po* 
wieścią animalistyczną.

Raport Van Zeelanda.
Londyn, 28. 1. (P A 1 ). Rząd brytyj* 

ski otrzymał raport b. premiera belgij* 
skiego Van Zeelanda i ogłosił go w 
formie białe) księgi. Tytuł dokumentu, 
zawierającego 22 stronice druku brzmi 
„Raport o możliwościach osiągnięcia 
powszechnego zmniejszenia przeszkód 
w handlu międzynarodowym".

Dokument zawiera 3 rozdziały. 
Pierwszy rozdział, określony jako 
wstępny, analizuje kompetencje i zada* 
nia raportu w myśl powierzonej Van 
Zeelandowi misji i w sposób ogólny

zastanawia się nad zagadnieniem mię* 
dzynarodowej współpracy gospodar* 
czej i autarkii.

W  rozdziale drugim Van Zeeland o* 
mawia główne bezpośrednie przeszko* 
dy na drodze swobodnego rozwoju 
handlu międzynarodowego oraz środ* 
ki mogące zmniejszyć te przeszkody

Co się tyczy kontyngentów Van Ze* 
cland nazywa je jedną z największych 
przeszkód na drodze rozwoju handlu 
międzynarodowego.

Gwałtowne załamanie kurs6w
na nowojorskiej giełdzie.

N ew y Jork , 28. 1. ( P A T ) .
W  dn 26 b. m. nastąpił ) na giełdzie 
now ojorskiej ponowne gwałtowni* 
załamanie się kursów , ktćre usvaża* 
ne jest za najw iększy krach od listo 
pada uh. r.

W ie ie  papierów straciło od 1—97 
punktów- N ajw iększa zniżka nastą­
piła w pierwszych godzinach zebra*

nia giełdow ego, późniejsze godziny 
były spokojniejsze i ujaw niła =,ię na­
wet pewna poprawa, iednak kursy 
zamkięcia były zaledwie o ułamek 
wyższe od najniższych kursów dnia.

W  ciągu zebrania giełdowego 1.610 
tys. sztulc walorów' zmieniło właści* 
cieli.

D ELEG A C JA  A K C JI KAT.
U  P. PR EZ Y D EN T A  R. P.

Warszawa. 28. 1. (FA T). Pan Prezy­
dent Rzplitej przyjął wczoraj de* 
legację Instytutu A kcji Katolickiej w 
osobach prezesa Antoniego Chaciń* 
skiego i dyrektora ks. Lewandowicza, 
którzy zaprosili Pana Prezydent# ra  
Akademię Sw;ęta Papieskiego, która 
odbędzie się dnia 13. lutego b. r.

N O W Y  PO SEŁ SZWECTI.
Warszawa. 2S. 1. (PA T). Dnia 27. 

stycznia 1938 r., o godz. 13*ej J. E. p. 
Joen de Lagerberg poseł nadzwyczaj­
ny i minister pełnomocny Szwecji zło­
ży! Panu Prezydentowi Rzeczypospo* 
litej swe listy uwierzytelniające na u* 
roczystej audiencji na Zamku Królew­
skim.

ROZMOW Y M IN . BEC K A  Z  M IN. 
ED EN EM .

Londyn, 2.8. 1. (PA T), „Times" do* 
nosząc o rozmowie min. Becka z min 
Edenem, która trwała przeszło godzi* 
nę, stwierdza, iż wynikiem tej rozmo* 
wy było uzgodnienie poglądów obu 
ministrów w sprawie deklaracji Polski
i W . Brytanii na sesji Rady Ligi.

N A PR ĘŻ EN IE STOSUNKÓW  MIĘ* 
D Z Y  R ZESZĄ  I A U STR JĄ .

Paryż, 28. 1. (P A T ). Prasa francuska 
wykazuje poważne zaniepokojenie na* 
prężeniem stosunków pomiędzy Trze* 
cią Rzeszą i Austrią, — zwłaszcza w 
związku z pogłoskami o odwołaniu 
przez rząd niemiecki ambasadora von 
Papena z W iednia.

BÓ JKA W  PA R LA M EN C IE BEL* 
GIJSKIM .

Bruksela, 28. 1. (P A T ). W czoraj do* 
szło w izbie deputowanych do gwałto* 
wnej dyskusji, która przerodziła się w 
bójkę na tle zarzutu wysuniętego przez 
reksistę Leruitte przeciwko b. mini* 
strowi komunik. Jasparowi o popiera* 
nie wywozu b ro n  dla rządowych 
wojsk w Hiszpanii.

G DAŃSK A  KOŚCIÓŁ.
Gdańsk, 28. 1. (P A T ). Prezydent po* 

licji gdańskiej odwołał swe zarządzę* 
nie z dnia 26 lurego roku ub. dotyczą* 
cc zakazu urządzania zebrań kościel* 
nych o charakterze politycznym. W y* 
dał natomiast nowe zarządzenie, za* 
braniające poruszania we wszystkich, 
zebraniach zarządzeń urzędowych w 
sprawach kościelnych.

M A N IFESTA C JE FILO SO W IECK IE  
W  C ZEC H O SŁO W A C JI.

Praga. 28. 1. (PA T). Uroczystości ku 
czci Lenina z okazji 14-ej rocznicy 
zgonu odbyły się we wszystkich mia­
stach czechosłowackich, przybierając 
niekiedy charakter jaskrawei mani te* 
stacji politycznej. W zięła w nich u* 
dział nie tylko partia komunistyczna i 
u z ale żnione od niej związki i stowa­
rzyszenia, ale także niektóre grupy so- 
Cialistyczne.

N IE BYŁO  Z A M A C H U  N A  KRÓ* 
L A  G RECK IEG O .

Ateny, 28. 1. (P A T ). Agencja ateń* 
ska zaprzecza stanowczo wiadomości, 
która ukazała się w dziennikach zagra* 
nicznych, jakoby wykryte ostatnio 
knowania kilku b. polityków miały na 
celu zamach na życie króla Jerzego 
greckiego.
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Wystawa 1. Czapskiego. St. Szczepańskiego 
i H  Wodzickiej.

Wiadomości bieżące.
Piątek

Karola W.
Jutro: Franciszka S. 

Wschód słońca T 25 
Zachód .  16-14

TEATR WIELKI
Piątek godz. 19.30 ,.Staroświecka idylla". 

Dla młodzieży niedozwolone
Sobota godz. 19.30 „Staroświecka idylla" 

Dla młodzieży niedozwolone.
Niedziela godz. 15.3C „Sissy". — Godz. 

19.30 „Staroświecka idylla". Dla młodzieży 
niedozwolone.

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek godz. 19.30 „ P  ~mek z kart".
Sobota godz. 19.30 „Domek z kart .
Niedziela godz. 15.30 „Rozrachunek" — 

C o d :. 19.30 „Domek z kart".

KINOTEATRY.
APOLLO- „Ostami alarm".

G A SIN O ; „Królowa przedmieścia".
CH IM ERA : „Włóczęgi północy".
EU R O PA : „24 godkin mdłości".
KO PERN IK: „Historia jednej nocy".
M U Z A : „Król i chórzystka".
PAŁACE: „Ulan ks. Jó z e fa .
PA K : „Nie zapomnij o mnie".
R A J: „Sonata Kreurzerowska".
R IA L TO : .Małżeństwo z miłości".
SW IT  „Zapomniane twarze" i „Eialy 

Tarzan".
STY LO W Y : „Hr Wladinow" i rev,ia.
T O N : „Flip i Flap" oraz Wallace Beery.
LiCILCHA „Łódź podwodna Nr. 9“ i 

rew a

— Teatr Wielki dziś i jutro wieczorem 
daje powtórzenia komedii „Staroświecka i- 
dylla", która dzięki swej nieszablonowej 
treści, obudziła najżywsze zainteresowanie. 
Znakomita, skupiona i wnikliwa kreacja p. 
Żmijewskiej, odtwórczyni głównej postaci 
w otoczeniu świetnej obsady dalszych po* 
"ssowych ró l: Ankwicz*Szyjkowska, Zie* 
lińska, Borowski, Gattne., Ostoja*Staszew- 
styi, Szymański, Niepizewski, odnoszą wid* 
ki sukces artystyczny. Abon. 11. Wstęp dla 
młodzieży do lat 17 niedozwolony na sku* 
k k  rozporządzenia Starostwa Grodzkiego.

— „Domek z kari". Dziś wieczorem w 
T. Rozmaitości dane będzie powtórzenie 
odegranej na wczorajszej premierze przemi* 
lej, melodyjnej komedii muzycznej „Do* 
inek z kart" z Karin Tiehe i B. Mierzejew­
skim w głównych rolach, w dalszej obsa* 
dzie: Chaniecka, Czajkowska, Oraczewska, 
Kipeniówna, Baryka, Szalawski, Zintel i in. 
w inscenizcji i reżyserii J. Warneckego, w 
malowniczej oprawie dekoracyjno*kostiu* 
mowei M Różańskiego, w oprać, muzycz* 
nym J. Munda Poczynając od dnia dzisiej­
szego ważny abon. 12.

— Nieodwołalnie ostatnie przedstawie­
nia ,,Sissy" i „Rozrachunek". — W 
niedzielę na popołudniowych przedstaw;e, 
niach zostaną odegrane pc raz ostatni, po 
cenach zniżonych: w T. Wielkim po raz 
4l»szy i ostatni operetka „Sissy" w T. Roz* 
maitoścj również po raz ostatni pełna sil* 
nych wzruszeń i emocji sztuka „Rozrachu­
nek . Ważne abon.

— „Janek 1 Franek" bajka dla dzieci na 
poranku w Teatrze Wielkim po cenach spe 
cialmie zniżonych od) gr. 25 do zł. .1.70 
ukaże sfię na wznowieniu w dzień świąte* 
cznv 2 lutego w Teatrze Wielkim na po* 
ranku o godz. 12*tej w południe z uro* 
czymi wykonawcami ról urwisów Janka i 
Franka Danusią Hornung i Bogusią Mich­
na, w dalszej niezmienionej obsadzie z 
udziałem dziecięcego baletu szkoły Cie* 
sielsk ,ej*Morawskiej.

— „Pan Sh-ońć żegna Lwów". W  pa* 
czątku następnego miesiąca p. Wilhelm Ko 
rabiowski, którego' kapitalna kreacja radio* 
vva ,.Pan’ Strońcia" uczyniła jednym z naj* 
popularniejszych aktorów radiowych, opu* 
szcza Lwów, przenosząc sie na stałe do 
Warszawy. 1 lutego w T. Rozmaitości od* 
będzie się pożegnalny wieczór „Pana Stroń- 
cia". na którym uli'b'eniec całego Lwowa 
pożegna się na scenie z lwowską publicz* 
nością.

— V  koncert symfon. filharmonii lw. od*
będzie się w T. Wielkim 1 lutego o 7.45 
wiec:, z udziałem sławnej węgierskiej so* 
Iistki*skrzypaczki Magdy Hajos. W  progra­
mie zostaną wykonane utwory Beethoyena, 
Głazunowa, Wieniawskiego, Czajkowskie* 
go, Karłow;cza Dyrygent K. Wiłkomirski.

KOMUNIKATY.
— Dla uczczenia pamięci zmarłych 

swych członkiń: śp. Jadwigi Bogdanowi- 
czowej i ś. p. J . Domaszewiczowej Lwow. 
Koło Unii Polsk. Zw Obr. Ojczyzny — 
złożyło 21 zł. na Ochronkę i internat im. J. 
Piłsudskiego we Lwowie.

— Koledzy Legioniści 1 W  sobotę, dnia 
29 bm. o godz. 19 w lokalu Związku Le* 
gionistów (Jabłonowskich 11) odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie świe* 
tlicy Oddziału Związku, połączone z ob* 
chodem 75*cj rocznicy Powstania Styczaro- 
wego. Obecność wszystkich członków oho# 
wiązkowa.

— Już pojawiają się coraz liczniej czwo* 
ronożnd i skrzydlaci pacjenci w nov.ocze* 
śnie urządzonej przychodni weterynaryjnej 
dla małych zwierząt, założonej przez Ligę 
Ochrony Zwierząt w nowym lokalu przy 
ul. Zybliikdewiicza 5a. Porad udzieJaią dwaj 
lek irze weterynaryjni od godz. 19—20 za 
opłatą 1 zł. dla członków Ligi, zaś 1 zł. 
50 gr. dla obcych. Założenie tej poradni

Otwarcie oowej wystawy Lwowskie 
go Związku Artystów  Plastyków, na 
którą złożyły się obrazy trojga wymię 
nionych w tytule artystów, było rów# 
nocześnie otwarciem nowego lokalu 
wystawowego przy placu Mariackim 9. 
Lokal ten wynajął Zarząd Miasta i po 
odpowiedniej adaptacji oddał na wy# 
stawy Towarzystwu Przyj. Sztuk Pię# 
knych i Związkowi Plastyków. Jest to 
lokal wcale obszerny, na wystawy na# 
elajc się doskonale, a największą jego 
zaletę stanowi doskonałe położenie w 
centralnym punkcie miasta. Dotychcza 
sewe pomieszczenia zarówno Tow. 
Sztuk Pięknych jak  i Związku Piasty# 
ków nie wytrzymują z nim żadnego 
porównania. Dzięki więc inicjatywie 
Zarządu Miasta i ofiarności z jego stro 
ny jedna z poważniejszych bolączek 
lwowskiego życia artystycznego — 
brak odpowiedniego lokalu na wysta# 
wy sztuki — doczekała się wreszcie 
poważnego złagodzenia. Teraz należy 
tvlko życzyć sobie, bv wystawy urzą# 
dzane w tym lokalu były zawsze wy# 
stawami na należytym poziomie i by 
publiczność lwowska, tak niestety dla 
sztuki obojętna, nowy ten lokal, odpo# 
władający w zupełności kulturalnym 
postulatom, odwiedzała jak  najliczniej 
i jak  naczęściej.

Pierwsza wystawa urządzona przez 
Związek Plastyków w tym lokalu jest 
poważną inauguracją aktywności kul# 
turalnej, której lokal ten winien bys 
ośrodkiem. Najwięcej zainteresowania 
w ramach tej wystawy budzi oczywi# 
ście wystawa zbiorowa J. Czapskiego, 
jednego z głośniejszych przedstawicie* 
li dzisiejszego malarstwa polskiego.

Cicha i snokojna zazwyczaj o tej porze — 
między sezonami — Rabka, poruszona zo* 
stała sensacyjnym wydarzeniem, o którym 
dowiedziała się cała Polska za pośrednie* 
tv. em radia.

Oto w ostatnim dniu ciągnienia czwartej 
klasy czterdziestej loterii klasowej główna 
wvgrana, milion złotych, padła na numer 
17270 będący w posiadaniu mieszkańców 
tej miejscowości. Sensacja była tvm więk* 
sza, że właściciele poszczególnych ćwiartek 
są to ludzie przeważnie ciężkiej pracy, dla 
których wygrana stanowić będzie zupełny 
przewrót w ich dotychczasowych warun* 
kach bytu.

Zanim będziemy mogli ogłosić ‘szczególo* 
we wiadomości, dotyczące wybrańców For* 
tuny, co nastąpi w najbliższej przyszłości, 
podajemy narazie garść ogólniejszych infor­
macji.

Jedną z ćwiartek zdobył jako nagrodę 
w zawodach sportowych, urządzanych 
przez miejscowy Oddział Związku Rezer* 
wistów d. Stefan Kondys, czeladnik murar* 
ski z Rabki. Naerody w tych zawodach sta 
nowily rozmaite przedmioty, ofiarowane 
przez obywatelstwo Rabki, a ową szczę* 
śliwą ćwiartkę ofiarował ze swej strony 
kolektor, p. Andrasz. Ale p. Kondys nie 
jest samolubem, więc dopuścił do swego 
losu, jako wspólników dwóch kolegów po 
fachu. pp. Jana Mrożka i Ignacego Sien- 
kowirza, z któn mi dzieli się wygraną

Tow. Pomocy Polonii Zagranicznej 
Okręg lwowski, przy współudziale To* 
warzystwa Opieki nad Rodakami i To 
warzystwa Emigracyjnego organizuje 
we Lwowie w dniu 30 b. m. (niedziela) 
Dzień Polaka z Zagranicy. Dzień ten 
obchodzony jest w całej Rzplitej jako 
dzień Polaka zagranicą, pod W ysokim 
Protektoratem P Prezydenta R. P , 
Marszałka Rydza*Śmigłego i T. E. ks. 
Prymasa Polski ks. kard. dr. Augusta 
Hlonda.

je-ti wstępnym krokiem do stworzenia 
schroniska dla chorych i bezdomnych zwie 
rząt.

— Komunikaty o przerwach w komuni# 
kacji drogowej. W  porze zimowej i wio* 
sennej, kiedy powstają przerwy w ruchu 
na drogach publicznych, będą umieszcza­
ne na tablicy w westibulu gmachu Urzędu 
Wojcwódzk Lwowskiego komunikaty o po 
wstał/ch przerwach, nadesłane tu Drze: 
Wvdz. Powiatowe.

— W  sali Federacij Pol. Z w Obr. Ojcz.
odbyło się zebranie Koła Unii P. Z. O. O. 

i oraz delegatek pokrewnych organizacji. Na 
zebraniu p. sen. St. Kudelska wygłosiła re* 
ferat: „Stosunek kobiet do służby wojsko* 

j wej w świetle nowej ustawy". Referentka 
za tnajomiła słuchaczki z projektem przy-

Czapski należy do grupy t. zw. kopi# 
stów. Jak  wszyscy „kopiści" uważa za 
konieczny dla pomyślnego rozwoju 
sztuki polskiej ścisły je j kontakt z sztu 
ką francuską. Obrazy jego, zebrane na 
wystawie świadczą o bardzo poważ# 
nym rozumieniu zagadnień malarstwa. 
Często jednak rozwiązuje on te zagad* 
nienia niezbyt szczęśliwie, na co wysta 
wa dostarcza wiele stosunkowo przy* 
kładów. Świat interpretuje Czapski 
swoiście; widząc w nim przede wszy* 
stkim świat barw, potęguje on w swo* 
ich płótnach jego ekspresję kolorysty* 
czną daleko poza granice realności; z 
tą zaś transpozycją barwną łączy defor 
macje kształtów i przestrzeni. Nie ob* 
ca jest mu tez tendencja patrzenia na 
rzeczywistość pod kątem groteski.

Diametralnie różne od obrazów 
Czapskiego w wyrazie kolorystycz* 
nym i bardzo indywidualne są pejzaże 
i martwe natury St. Szczepańskiego. 
Szczególną predylekcją darzy on ze* 
społy barw bladych i przygaszonych.

W odzicka posługuje się w swym ma 
larstwie o wyraźnie płaszczyznowym 
charakterze formami, które są tylko 
ogólnikowymi, na poły abstrakcyjny* 
mi symbolami form realnych. W  ostat* 
ruch jej obrazach można stwierdzić 
większą, niżeli przedtem, komplikację 
koloru.

Związek Plastyków był ostatnie 
przedmiotem niskich i oszczerczych a* 
taków. Otóż sądzę, że najgodniejszą ż 
jego strony odpowiedzią na te ataki 
jest właśnie wystawa, którą rozpoczął 
on swoją pracę w nowych warunkach.

Następna ćwiartka należy do grona lunk* 
cjonariuszów kolejowych z Rabki i Cha* 
bówki. Są to pp. Stefan Trzeb, Kazimierz 
Zych, Tadeusz Kabasz i siedemnastu ich 
kolegów.

Trzecia ćwiartka jest w posiadaniu rów* 
nież mieszkanki Raoki p. Julii Łubowej.

Ostatnia wreszcie ćwiartka wywędrowała 
z Rabki do Cieszyna i jest własnością oby­
watelki tamtejszej p. T. M.

Ponieważ podział losu na pięć części o* 
bowiązujc od czterdziestej pierwszej lote* 
rii, wymienione esoby wygrały po 200.000. 
Przyszły milion przyniesie właścicielom po* 
jedyńczych części losów po 160.000 zł , 
ale za to będzie ich nie czterech lecz pię­
ciu, napewno nie mniej szczęśliwych ze 
swej wygranej, aniżeli dotychczasowi „mi* 
lionerzy".

Z tego zestawienia widzimy, |ak znacznie 
powiększyły się szanse wygrania. Warto 
więc niezwłocznie zaopatrzyć się w los do 
pierwszej klasy czterdziestej pierwszej Io» 
terii klasowej, bo ciągnienie rozpoczyna się 
17 lutego r. b Główna wygrana tej klasy 
wynosi 100.000 zł , a nadto plan przewidu* 
je między innymi jedną wygraną 50.000 zł., 
dwie po 25.000 zł., 4 po 20 uOO, 3 po 15.000, 
8 po 10.000, czternaście po 5.000 zł., i t. d., 
ogółem 10.500 wygranych na sumę 1,468.000 
złotych.

Program obchodu we Lwowie jest 
nastęDujący: godz. 9 rano Uroczyste 
nabożeństwo w kościele OO. Bernardy 
rów . Godz. 12*ta wyświetlenie filmu 
dźwiękowego p. t. „Życie Polaków w 
Brazylii" i „Rio de Janeiro" w sali M. 
Muzeum Przem. ul. Hetmańska. W stęp 
dla dorosłych 20 gr., dla młodzieży 10 
gr. Godz. 18*ta uroczysta Akademia w 
sali ratuszowej.

szłej Ustawy, któraby regulowała dobro# 
wolnie podjęte obowiązki kobiet w pomoc# 
niczych służbach wojskowych. Na temat 
referatu w/wiązała się żywa dyskusja.

KRONIKA MIEJSKA.
— Włamanie strychowe. Józef Weingar* 

ter (Lindego 9) doniósł policji, że ubie­
głej nocv nieznani sprawcy y.łamal* się na 
jeeo strych i skradli mu bieliznę wartości 
900 zł.

Krwawy epilog sprzeczki. Wczoraj wie* 
czorem w restauracja Ignacego Driksa przy 
pl. Gol ucho wsk ich 11, wynikła sprzeczka, 
w czasie której restaurator ugodził nożem 
robotnika Władysława Skazę w rękę. Ran* 
nego odwieziono do szpitala.

Ś. p. Władysław Zajdler.
W  dniu 26 stycznia 1938 r. zmarł 

śp. Władysław Zajdler, naczelnik Biu* 
ra Personalnego Kuratorium O. S.

Zmarły urodził się 16 stycznia 1894 
r. w Chełmie. Tam uczęszczał do pry­
watnego Gimnazjum im. Pawia Chrza* 
nowskiego do roku 1905, tj. do strajku 
szkolnego. Studia uniwersyteckie od* 
był na Uniwersytecie JagtciUńsk-m, 
na Wydziale Matemat.-Przyrodr.iczym. 
W  tym okresie bral żywy udział w or* 
ganizaUach niepodległościowych mło* 
dzieży i ukończył kurs rekrucki Z. S. 
Od września 1914 r. do stycznia 1915 
r. pracował śp. Zmarły w Warszawie 
w W olnej W ojennej Szkole, w Kołach 
Robotniczych (N Z R ) oraz w PO W . 
Z 4 pułkiem piech. Leg. walczył na 
froncie do zimy 1916 r.

Służbę cywilną rozpoczął w 1918 r. 
na stanowisku podstarościego Zarządu 
Cywilnego Z em W sch., następnie na* 
uczyciela gimnazjum w Chełmie, p. o 
Okręgowego W izytatora Szkół i Na* 
czelnika Biura Person, w Kuratorium 
O k ręg u  Szkolnego Wołyńskiego w Ró 
wnem. Od stycznia 1938 r. ',p Zmarły 
objął stanowisko Naczelnika Biura 
Personalnego w Kuratorium O. S.

Sp. Zmarły był odznaczony Krzy* 
żem Oficerskim Orderu Polonia Resti 
tuta oraz Krzyżem Niepodległości. O- 
sierocił żone i 4*ro nieletnich dzieci.

Pozostawił po sobie jasną i trwałą 
pamięć nieustającego pracownika idei 
dobra publicznego i pamięć Pełnego 
Człowieka. Cześć Jego Pamięci!

Urzędnicy Kuratorium O. S. L.

ZBIÓRKA N A  OKRĘT PODWOD# 
N Y.

Lwów. (P A T .) W  dniu 1 IX . 1937 r. 
Liga Morska i Kolonialna zakończyła 
zbiórkę na okręt podwodny ku uczczę* 
niu pamięci Marszałka Piłsudskiego. 
Okręt ten został spuszczony na wodę 
dnia 15 b. m. w jednej ze stoczni holen 
derskich. Zbiórka na Fundusz Obrony 
M orskiej trwa jednak dalej, przy czym 
zbierane pieniądze zostają przeznaczo* 
ne na budowę ścigaczy. Scigacze są ło  
małe okręty wojenne o wyporności 
do 60 tonn i zadanie ich polega na 
przechodzeniu ponad minami zagrodo 
wymi do baz floty przeciwnika i na 
atakowaniu go w jego własnych por* 
tach.

Okręgi lwowski, stanisławowski i 
tarnopolski przystąpiły również do 
zbiórki na budowę ścigaczy 1 » płaty 
w Okręgu lwowskim należy uskutecz* 
riać na konto Funduszu Obrony Mor* 
-,kiej Okr. Lwow. PKO nr. 42.006 Fun 
dusze zbierane na FO M . są w 100 pro* 
centach przekazywane na rozbudowę 
marynarki wojennei, gdyż wszelkie ko 
szty związane z przeprowadzeniem 
zbiórki pokrywane są z funduszów L: 
gi Morskiej i Kolonialnej.

O SZU K A Ł 150 KOBIET.
Berlin. 28. 1. (P A T )  W  Berlinie to . 

czył się proces oszusta matrymonialne* 
go 48*letn-ego A. Scholza, który w cią 
gu 8 lat oszukał 150 kobiet, wyłudza# 
jąc 20C tys. marek.

Gfałda z dnte 28 stvc»ira.
WARSZAWA -  GIEŁDA FIENHJ2NA.

1 )ewizy: Belgia 89,12. Berlin 212.97, Am­
sterdam 294 45, Kopenl aga 118-14, Londyn 
26.39, N Jotk  czeki 5.27 i pięć ósmych, 
kabel 5.27 i trzy czwa.te, Oslo 132.98, Pa. 
ryż 17.22, Praga 18.52, Sztokholm 136.05, 
Zurych 121.9^, Mediolan 27.84. Papier, 
procentowe: w*wn. 65 50, inwest 80
konwers. 68.75, preir dolar. 41.65, konsol. 
68. Akcie: Banik Polski 117.50, Lilpop 63.50 
Starachowice 38 25.

Program radiowy.
Sobota, 29 stycznia,

Lwów. Godz. 6.15- Audycja poranna. 
11.15: Audycia dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12 03: A ud\4a południowa. 13 45 - 
Koncert życzeń. 15.20' Skrzynka techn 
czma. 15.30: Wi&d gosp. 15.45: Słuchowi* 
sko dla dzieci. 16.15: Koncert. 16.50: Po* 
gadanlka. 17: Felieton. 17.15: Koncert soli# 
stów. 17 50: „Nasz program" 18: Wiad. 
sport. 18.10: Koncert kompozytorski. 18.35: 
Pogadanka. 19: Audycja dla Polaków , za 
granicą. 19.50: Pogadanka, 20: Koncert 
rozrywkom y. 20 45: Dziennik wieczorny.
21; „Wielka wiicczomica taneczna".
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Milion w Rabce.
Wyniki ciągnienia czwartej klasy Czterdziestej Loterii.

„Dzień Polaka Zagranica” we Lwowie.
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Budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych
na Komisji senackiej.

Warszawa. 28. 1. (PA T .) N a wczoraj 
szym posiedzeniu Komisji budżetowej 
Senatu obradowano nad prelimina­
rzem budżetowym M in. Spraw Zagra- 
nicznych.

P R Z E M Ó W IE N IE  P. W IC E M IN I? 
ST R A  SZ EM BEK A .

Na wstępie zabrał głos pod> 
sekretarz stanu p. Szembek, który 
szczegółowo, podobnie jak  i w Komi- 
v i sejmowej, omówił cyfry prelimina- 
ira  budżetowego resortu spraw zagra? 
nicznych.

Dalej wiceminister Szembek omów'ł 
problem emigracji. Zwiększająca się 
emigracja na terenach zagranicznych 
m. in w Południowej Ameryce oraz jej 
.stosunkowo słabe zasoby materialne 1 
wyrobienie gospodarcze wymaga 
znaczniejszych nakładów na organizo? 
\ anie terenów osadniczych oraz nale 
z\te przygotowanie du celowej i do­
chodowej akcji gospodarczej.

W ostatnim roku, wskutek zmian 
zasziych w gospodarce światowej za? 
iysowała się 

pewna poprawa międzynarodowej 
koniunktury emigracyjnej, zarówno 
w dziedzinie emigracji kontvnen- 
tałnej, jak i w dziedzinie emigra­

cji zamorskiej.
W arunki wewnętrzno= gospodar­
cze zmuszają nas do poszukiwania 
nowych rynków emigracyjnych 
zaró wno dla emigracji żydowskiej, 
iak i nieżydowskiej, nie wyłącza­
jąc możliwości, jakie zarysowują 

się.
Prowadzone w bieżącym okresie 

budżetowym prace przygotowawcze i 
pertraktacje pozwalają nam w każdym 
razie z pewnym optymizmem oceniać 
możliwości rozwojowe naszej emigra­
cji w niedalekiej przyszłości,

R E FE R A T SEN . G O ŁU C H Ó W ? 
SK IE G O .

f o  przemówieniu wicemin. Szembe? 
ka, zabrał głos sprawozdawca sen. Go? 
łuchowski, który podkieślił, że wśród 
zagadnienia emigracyjnego na 

jedno z miejsc naczelnych wysu? 
wa się u nas problem emigracji 
żydowskiej. Przeludnienie i pau«

Lawina nad Morskim Okiem.
Zakopane, 28. 1. (P A T ). W czoraj 

ok. godziny J-t. 15 ruszyła ze Stoku 
Miedzianego t. zw, Żlebem Burego nie* 
bywałych rozmiarów lawina.

W  momencie oberwania się lawiny 
zajętych było nad brzegiem Morskiego 
Oka wyrąbywaniem lodu dwu ludzi, 
z których jednego lawina przeniosła 
aż na drugą stronę jeziora, skąd po? 
wrócił cały, drugiego natomiast, nie? 
jakiego Bachledę z Zakopanego do tej 
Pory nie odnaleziono i zachodzi oba? 
wa, że albo leży on pod zwałami śnie? 
"u , albo wraz z masami śniegu poszedł 
Pod lód.

siłą pędu poruszone masy powie? 
trr.a po wygniatały w schronisku nad 
Morskim Okiem wielką ilość szyb, po? 
wodując znaczne straty.

peryzaqa Żydów postępuje z ro? 
ku na rok coraz bardziej.

Dzieje się to przede wszystkim dla? 
tego, że ludność chrześcijańska w mia? 
rę postępu oświaty i przeludnienia 
wsi,

szuka zarobku w tych dz edz'.?
nach, które dotychczas znajdowa? 

ly się w rękach Żydów.
Akcja uświadamiająca w tym kie? 

runku zaczyna wypierać Żyda z mia? 
steczek i miasta, do których sie schro? 
nil. Ten proces jest nieunikniony, jest 
zdrowy i naturalny, a zaczyna nabie? 
rać cech żywiołu. Jeżeli zaś się doda 
do tego wielką rozrodczość ludności

żydowskiej, to prędzej czy później mu? 
si ona sama przyjść do przekonania, że 
emigracja z Polski jest dla niej konie? 
cznością.

W yszukanie więc terenu dla emi?
gracji żydowskiej jest postulatem 

zdrowego rozsądku.
Referent wniósł o przyjęcie budżetu.
Po referacie sen. Gołuchowskiego 

rozwinęła się dyskusja.
Następnie przemawiał wicemin. 

Szembek.
Po końcowych wywodach referenta, 

debatę nad budżetem M. S. Z. zakoń? 
czono.

„CZYSTKA1* P O C H ŁO N ĘŁA  
100.000 L U D Z I.

Moskwa. 28. 1. (P A T .) „Prawda", 
nawołując do wysuwania bezpartyj? 
nych na stanowiska kierownicze w ad? 
ministracji, podkreśla, że w ciągu ub. 
roku wysunięto na stanowiska kierów 
nicze przeszło 100,000 nowych osób. 
Innymt słowy tyle pochłonęła „czy? 
stka w ostatnim roku.

PR Z EK A Z A N IE SAM O LO TU „G A- 
LIC JI“.

W  dniu wczorajszym na lotnisku w 
Skniłowie odbyło się przekazanie woj 
sku maszyny szkolnei, ufundowanej 
przez Dyrekcję i pracowników urny? 
słowych, oraz fizycznych koncernu 
naftowego „Galicja".

Budżet Ministerstwa Przemysłu i Handlu
na Komisji sejmowej.

Warszawa, 28. 1. (P A T ). Na wczo? 
rajszym Dosiedzeniu komisji budżero- 
wej Sejmu, poświęconemu debacie nad 
budżetem Min. Przemysłu i Handlu 
obszerny referat, obrazujący sytuację 
gospodarczą wygłosi! sprawozdawca 
pos. B. Sikorski.

Następnie przemawiał p min. Ro? 
man.

PR Z E M Ó W IE N IE  P. M IN . ROMA? 
N A.

Na wstępie p. Minister zaznaczył, że 
omówi najważniejsze zagadnienia syn? 
tetycznc zaś ujęcie całokształtu polity? 
ki przem.?handl. odkłada do plenum 
Sejmu.

Preliminarz budżetowy Minister? 
stwa Przemysłu i Handlu na rok 
3938/39 nie wykazuje większych różnic 
w porównaniu do budżetu na rok 
1937/38.

Mamy w dalszym ciągu do czynie? 
nia ze zmniejszeniem się „saida ujem? 
rwgo .

Zwyżka dochodów, o której już 
wspominałem w grupie A  „Admini? 
stracja" obejmuje wszystkie działy, 
największy jednak wzrost dochodów 
wykazują dzirły: 1 — Zarząd Central­
ny o ca 1.229 000 zł. 3 — Urząd Paten­
towy o ca 250.000 zł., 4 — Urzędy 
miar o ca 383.000 zł. i 6 — Urząd mor? 
ski w Gdyni o ca 700.000 zł.

\V hierarchii merytorycznych za* 
gadnień na pierwszym miejscu by­
ła i musi być nadal idea uprzemy­

słowienia kraju.
Sprawę tę zamierzam bardziej pogłę* 

bić w syntetycznym ujęciu w mym 
przemówieniu na plenum W ysokiej 
Izby.

W  polityce surowcowej istota pro? 
blemn sprowadza się do konieez* 
ności podniesienia produkcji su­
rowców krajowych i uwolnienia 
się w maksymalnym stopniu od 
przywozu surowców z zagranicy. 
W  włókiennictwie na pierwszym 

planie znajduje się sprawa rozwo? 
:u produkcji namiastek bawełny. W cho 
dzi tu w gre produkcja kotonjny i 
sztucznego włókna cięteeo

Szkoła Pracy Obywate skiej.
Nazwa ta niewątpliwie słusznie się 

należy organizacji Pomocy Zimowej 
Bezrobotnym,

Ogromny, niebywały zasięg akcji — 
cel jasny, prosty, przemawiający do ro 
zumów i serc. W szyscy dorośli obywa 
te ê i obywatelki, a nawet dzieci w 
s*kołach, wszyscy mający z jakiegokol 

źródła zapewnione minimum e? 
n i ^ h 1'^ *’ akcją, są zrzesze*
c v t ^ ^ sP^Wziałać w niesieniu porno 

* którzy posiadając jedynie zdol 
e , °  pracy mózgi i ręce, z winy wa? 

run ow gospodarczych nie mogą sobie 
Prac4 , eSzystencji zapewnić podczas 
najtrudniejszych m i ^ c y  zimowych

W spółdziałanie w niesieniu pomocy 
wytwarza spoidła duchowe miedzy lu? 
dźmi: zarówno między współdziałają­
cymi, jak między pomagającymi a 
wspomaganymi. Te spoidła międzyjed 
nostkowe i międzygrupowe dają w  su* 
mie powszechności społecznej, czy na*

rodowej wartość olbrzymią. Jest nią 
poczucie solidarności obywateli, czy* 
niące z państwa jednolitą granitową 
bryłę!

G dy pragmemy wzmożenia jakiejś 
naszej właściwości fizycznej lub du? 
chowej, — ćwiczymy je. To znaczy 
powtarzamy wiele razy pewne działa? 
nie, wymagające posiadania danej wła? 
ściwości. W ychowanie polega na tym, 
że pewne działania powtarza się dopó? 
ty, aż się staną nałogiem.

Gdziekolwiek na kuli ziemskiej 
krzywda spotka Anglika — żaden in? 
ny Anglik nie pozostanie obojętnym. 
N a tvm wyrosła potęga W ielkiej Bry? 
tamil

Budzenie poczucia solidarności i ćwi 
czenie go jest najdonioślejszym wyni? 
kiem akcji Pomocy Zimowej] Ale to 
nie wyczerpuje je j społeczno?wycho? 
wawczej roli. Człowiek musi jeść co? 
dzień aby zachować siły i zdrowie. Z

Jeżeli na terenie żelaza i węgla o? 
raz stali i koksu pomimo wielu 
trudności i dużych zadań, które 
muszą być dokonane, widzimy już 
spory postęp, bowiem produkcja 
tych artykułów, jak  wspomniałem, 
znacznie w porown miu do 1936 r. 
wzrosła, to o nafcie nie da się, 

niestety, tego powiedzieć.
Cyfrowe bowiem dane, dotyczące 

produkcji nafty wykazują, że ropy na? 
ftowej wydobyto w 1937 r. ok. 10.(X30 
n-.niej niż w roku 1936, czyli spadek 
wynosi ok. 2 proc. * Z drugiej strony 
konsumejn produktów naftowych we? 
wnątrz kraju wzrasta.

jednym z niezbędnych czynników dla 
procesu elektryfikacji kraju jest

podział państwa na okręgi elek? 
tryfik rcyine i rozpoczęcie w każ? 
dym okręgu planowej gospodarki 

elektryf ikacy j nej,

co zwłaszcza w roku ub. zostało znacz? 
nie posunięte naprzód.

Mówiąc o uprzemysłowieniu należa­
łoby właściwie to zagadnienie postawić 
na pierwszym miejscu. Jest ono bo? 
wiem najważniejszym, zwłaszcza w na 
szych warunkach, ogniwem w szeregu 
spraw, związanych z uprzemysłowię? 
niem.

Ściśle rzecz biorąc interesować nas 
musi w danym wypadku nie tylko 
sam fakt tworzenia się dyspozycji 
kapitałowej, lecz jednocześnie mo* 
żność skierowania tej dyspozycji 

dc inwestycyj przemysłowych.

Pomimo utrzymania cen znacznej 
większości wyrobów przemysłowych na 
poziomie nie podwyższonym, rentow? 
ność przedsiębiorstw ulega na ogół w 
i 1937 wyraźnej poprawie.

Organizacje kartelowe posiadają 
przede wszystkim rację bvtu z u? 
wagi na ochronę interesów zagro? 
żonych w okresie kryzysu. Nato? 
miast stają się nieraz zbędne i u? 
ciążliwe w okresie rozwijającej się 

koniunktury.
Generalne wytyczne, jakimi rząd za? 

mierzą się kierować przy normowaniu

tego zagadnienia, dają się ująć w na­
stępujących punktach:

1. Przedsiębiorstwa, których pozosta 
wienie w zarządzie Państwa uznane 
będzie za zbędne, 

zostaną sprzedane w ręce prywat? 
ne, oczywiście w ręce kapitału 
polskiego, względnie ulegną li* 

kwidacji.
2. Tworzenie nowych przedsiębiorstw 

państwowych oraz nabywanie przez 
Skaib Państwa udziałów na podstawie 
specjalnego uzasadnienia będzie wy? 
magało uchwały Rady Ministrów.

3. Państwowe przedsiębiorstwa sko? 
mercjolizowane obłożone zostaną sne- 
cjalną stałą opłatą na rzecz Skarbu 
Państwa

4. Kontrola nad działalnością przed? 
siębiorstw państwowych oraz gestia u? 
działów w przedsiębiorstwach miesza­
nych zostaną w ten sposób zreorgani? 
zowane, aby jednolitc^ć polityki na 
tym odcinku była zachowana.

Warunkiem podstawowym dla roz? 
woju rzemiosła będzie zawsze stałe i 
konsekwetne uwrzględnienie specyficz? 
nych potrzeb rzemiosła na wszelkich 
odcinkach państwowej polityki gospo? 
darczej.

Handel wewnętrzny musimy uznać 
w z isadzie jako należący do domenv 
liberalizmu. Z  drugiej strony posiada* 
my szereg możliwości dla stwarzania 
pomyślniejszych warunków rozwojo­
wych dla handlu wewnętrznego.

Jednym z silniejszych hamulców, nie 
pozwalających rozwinąć się naszemu 
eksportowi tak, jakbyśmy tego pra? 
gnęli, jest niewątpliwie 

brak dostatecznie silnych domów 
eksportowych.

Jeżeli, jak  zaznaczyłem, handel 
wewnętrzny powinien być dome? 
ną liberalizmu, o tyle ogólna sy? 
tuacja zwłaszcza zewnętrzna, zmu? 
sza nas do stosowania szeroko 

zakrojonej reglamentacji.
M iłe mi jest podkreślić, iż ta podsta? 

wowa myśl o współpracy znajduje na 
ogół zrozumienie wśiód naszych sfer 
gospodarczych. Konstatuję zwłaszcza

tego niewątpliwego i prostego faktu 
wynika konieczność równomiernego 
natężenia akcji pomocy. N ie znosi ona 
żadnych wzlotów przedzielonych okre 
sami depresji. Niestety, jedną z wad 
naszych jest tak zwany „słomiany o? 
gień". Zapalamy się łatwo, wybucha? 
my entuzjazmem, a za chwile nastroi 
upada i poddajemy się biernej obojęt? 
ności.

Rozwiązanie problemu powszechno* 
ści pozostawia jeszcze wiele do życzę? 
i ia i wymaga stałej, niesłabnącej na 
chwilę energii wszystkich organizato? 
rów.

N iektóre pisma notują jeszcze inny 
ciekawy objaw. Niektóre komitety lo? 
kalne tyle włożyły energii w akcję po? 
mocy, ż : efekt jej im nie wystarcza, 
nie daje im dostatecznego moralnego 
zadowolenia. Pragnęli by więc podnie 
sienią normy przeciętnej wydatku na 
bezrobotnego nawet o 100 proc. Ponie? 
waż lokalne fundusze na to nie wystar 
czają — żąda się na ten cd  zasiłków z

Centrali. 1 tu mamy do czynienia 2
pewnym, zresztą psychologicznie wy? 
tłumaczalnym wypaczeniem poczucia 
solidarności orzez jego zwężenie do 
lom lokalnych Jest jednak rzeczą nie 
ulegającą dyskusji, że uprzywilejowa* 
rie  bezrobotnych jednego wojewódz? 
twa kosztem innych jest niedopuszczal 
ne. Gdyby zaś Pomoc Zimowa miała 
moizność podwojenia normu wy dat? 
ków na jednego bezrobotnego w całym 
Państwie, to przede wszystkim zerwa? 
łaby z systemem dożywiań i zasiłków, 
i poprostu za te fundusze zatrudniła 
by wszystkich bezrobotnych. Bo tylko 
z musu akcja Pomocy Zimowej ma cha 
rakter akcji charytatywnej. Je j głów? 
nvm celem jest pomoc praca. Ale na to 
żeby ten cel osiągnąć — niezbędne są 
znacznie większe fundusze. .A będą 
one wtedy, gdy wszyscy co do jedne? 
go wejdą do tej wielkiej szkoły działa? 
nia społecznego, jaką jest Pomoc Zimo 
wa i tam zdobędą nałóg stałego, o nie# 
słabnącym natężeniu, celowego działa? 
nia. W . W .
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ten fakt na terenie samorządu gospo# 
darczego, z którym w r. ub. utrzymy# 
walem żywy kontakt; dotyczy to prze 
de wszystkim Związku Izb Przemysło# 
wosHandlowych, jak  też poszczegól# 
nych izb terytorialnych.

Po przemówieniu p. ministra w dy# 
skusji zabrał glos p. W ojciechowski, 
który apelował do p. ministra o wzmo# 
cnienie kontroli nad gospodarką tech­
niczną w dziale kopalnianym Polminu, 
o wydzielenie gazociągu w oddzielne 
przedsiębiorstwo, o instytut doświad­
czalny dla gazu ziemnego i wreszcie 
prosił o zwrócenie szczególnej uwagi 
na personel niepolski w dziale handlos 
wym, rachunkowym, a co najważniej# 
sza w laboratorium badania olejów 
Polminu w Drohobyczu.

Po przemówieniu p. ministra odpo# 
wiedzi udzielał jeszcze referent p. Si» 
korski, a wkońcu przemawia! podse# 
kretarz stanu w Ministerstwie P. i H. 
p. Rose.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI.

IV. Km. 1654/37. Obwieszczenie o licy# 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwowie IV. rewim 
Ferdynand Kicsel na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 1 lutego 1938 o  godz. 12#ej we Lwo# 
wie, uL Kazimierza Wielkiego Nr. 15 od­
będzie się licytacja ruchomości, należących 
do dłużników, składających się z materii i 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.430. 
Ruchomości oglądać można w dniu li cyt .i < 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 18 stycznia 1938. 274K

IX . Km. 22, 54 i 56/38. Zbiorowe ob, 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX . we Lwo. 
Wie Mieczysław Grossman, mający kance­
larię przy ul. Zielonej L. 17 na podstawie 
art. 604 § 1 kpc. podaje do publicznej wia. 
domości, 1) że dnia 18 lutego 1938 o godiz. 
12.30 we Lwowie, ul. Technicka Nr. 10 od­
będzie się l#sza licytaąja ruchomości, skła. 
dających się z  mebli, lampy, maszyny do 
pisania i dywanu przy licytaojd oszacować 
się mających. 2) że dnia 18 lutego 1938 o 
godiz. 11.30 we Lwowie, ul Senatorska 
Nr. 5 odbędzie się l«sza licytacja rucho. 
mości, składających się z urządzenia miesz­
kania przy licytacji oszacować się mające# 
go. 3) że dnia 18 lutego 1938 o godz. 8.30 
we Lwowie, ul. Zielona Nr. 7 odbędzie 
się lj«za licytacja ruchomości, składają# 
cych się z mebli, 2 obrazów i maszyny do 
pisania, oszacowanych na łączną sumę zł. 
670. Ruchomości można oglądać w dniu li# 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 26 stycznia 1938 . 267K

I. Km. 125/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego re# 
wiru I. Kazimierz Swarowslki, mający kan­
celarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 2 p. 
drzwi N r. 44, na podstawie art. 602 kpc. 
.podaje dt> publicznej wiadomości, że dnia 
11 lutego 1938 o godz. 10-ej w Drohoby# 
czu, ul. Bartłomieja odbędzie się l»sza li# 
cytacja ruchomości, należących do Emila 
Safrina, składających się z urządzenia do# 
mowego i garderoby męskiej, które oce# 
nione będą przy licytacji. Ruchomości mo­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 26 stycznia 1938. 265K

IX. Km. 2/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo# 
wie, ul. Z  elona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 10 lutego 1938 o godz. 12»ej we Lwo# 
wde, ul. Romanowicza Nr. 10 odbędzie się 
na wniosek Markusa Sprechera i tow. l«sza 
licytacja ruchomości, składających się z 
mebli, narzuty, pledu, ubrania, kołdry, ka­
py kilimowej, budzika, obrazów, 2 kande# 
łabrów i 3 waliz przy licytacji oszacować 
się mających. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 20 stycznia 1938. 256K

II. Km. 1504/37 i II. Km. 1/38. Obwiesz# 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w Sanoku rew. II. Józel 
Bubella, urzędujący w Sanoku przy uL 
Kościuszki 28, na mocy art. 602 kpc. po# 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 lutego 1938 o godz. ll«tej w Olchowcach 
odbędzie się Il-ga licytacja ruchomości, a 
to : 4#c'n kilimów różnej wielkości, dywanu 
strzyżonego 2x3, 2#ch lamp wiszących elek# 
trycznych, otomany krytej zielonym plu# 
szem, dwóch szaf dęb., fortepianu starego, 
psychy dęb., kredensu dęb. starego, brycz­

ki żółtej, półszorków z lejcami na dwa 
konie, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1520. Issza licytacja ruchomości, a to: 2«ch 
dywanów strzyżonych małych, 4#ch fira# 
nek storowych i 2-ch firanek podwójnych 
wraz z karoiszami mosiężnymi, 2-ch par 
portier zielonych z kartuszami mosiężnymi, 
3#ch krów cielnych dużych i świni, osza# 
cowanych na łączną sumę zł. 1155. Rucho# 
mośai można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sanok, 25 stycznia 1938. 255K

I. Km. 682/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że dnia 
14 marca 1938 o godzinie 9 minut 30 od# 
będzie się w sali posiedzeń Nr. 23 Sądu 
grodzkiego w Złoczowie licytacyjna sprze# 
daż nieruchomości obj. whl. 403 gm. kat. 
Folwarki, składającej się z pgrt. 6500/2 ob# 
szaru 46 a. 22 m kw., obj. whl. 579 gm. 
kat. Folwarki składającej się z pgrt. 6499/3 
obszaru 4 a. 52 m kw., z pgrt. 6500/4 ob­
szaru 5 m. 44 m kw., z pgrt. 6499/2 obszaru 
40 m kw., z pgrt 6500/1 obszaru 6 a. 97 
m kw., z pgrt. 6500/3 obszaru 13 a. 80 m 
kw., z pgrt. 2421 obszaru 6 a. 03 m kw., 
obj. whl. 599 gm. kat Folwarki składającej 
się z pgrt. 6499/1 obszaru 10 a. 10 m kw., 
pgrt. 6500/3 obszaru 26 a. 40 m kw. W 
skład powyższych realności wchodzą: bu# 
dynek mieszkalny, budynek gospodarczy 
(komórka, kurnik, stodoła i ustęp), budy# 
nek z gliny (przechowalni a pszczół) oraz 
170 drzew owocowych i około 278 dTzew 
ozdobnych. Powyższe nieruchomości sta# 
nowią własność Julii Stefanii 2 im. z Red# 
fów Horakowej 2 śl. Kopeć w 7/8 częś­
ciach, zaś Mirosławy Kopeć w 1/8 części i 
posiadają urządzone księgi hipoteczne w 
Sądzie grodzkim w Złoczowie. Realności te 
zostały oszacowane na kwotę 20.890 zł. 
44 gr. sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 15.667 zł. 83 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu wi» 
nien złożyć rękojmię w kwocie. 2.089 
złotych 04 groszy w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało# 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do# 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno# 
śei na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nit 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła# 
ftdwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kficji, W niągu dwóch ostatnich tygodni 
przea licytaqą wolno oglądać nieruchomo?? ' 
w dni powszednie od godziny 8-ej do 18*ej, 
akta zaś postępowania można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Złoczowie. Urząd 
Skarbowy w Złoczowie oraz Inspektorat 
Powiatowy Powszechnego Zakładu U bez# 
pieczeń Wzajemnych w Złoczowie jako 
władzę, względnie instytucję publiczną po# 
wołaną do zgłaszania należności z tytułu 
podatków i innych danin publicznych u# 
prasza Się, aby najpóźniej w terminie licy­
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in# 
nych danin publicznych należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty mogące# 
go im służyć z ustawy pierwszeństwa za# 
spokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 25 stycznia 1938 266K

V II. Km. 54/38, 1678/37, 2133/37. Obwie­
szczenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
rew. V II. Władysław Dohnal, mający kan# 
celarię we Lwowie przy ul. Batorego 34 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi# 
cznej wiadomości, że dnia 29 stycznia 1938 
o godz. 9#te.j we Lwowie przy ul. Piekar# 
skiej 40, o godz. 9.45 przy ul. Kochanow­
skiego 132, a dnia 31 stycznia 1938 o godz, 
10*tej przy ul. Kopernika 5 odbędą się li# 
cytacje ruchomości, składających się z 
sprzętów domowych oraz trumien dębo# 
wych i 2 maszyn do wyrobów stolarskich. 
Ruchomości można oglądać w dniu. licyta# 
cji w miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 27 stycznia 1938. 276K

UPADŁOŚCI.
S. 12/32, Otwarty uchwalą Sądu okręgo­

wego w Stanisławowie z dnia 30 listepa 'z 
1932 konkurs do majątku krydytariuszy 
masy spadkowej po śp. Juriju Mykieceju, 
Amalii z Gótzów Mykieoejowej właścicieli 
realności w Nadwórnej uchyla się po my# 
śli § 139 ord. konk.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, 29 listopada 1937. 257

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 79/35. Edyikt, Andrzej Gurak, syn 

Walentego, urodzony 4 listopada 1894, za­
mieszkały w Siedliskach»Bredtheim powiat 
Kołomyja, żołnierz 36 pp. obrony kraj. 
armii austriackiej wyruszył na wojnę w 
roku 1915, a ostatnia wiadomość o nim, że 
był stacjonowany w Grazu w Styrii po# 
chodzi z roku 1915, odi tej zaś chwili 
wszelki ślad o nim zaginął. W obec tego, że 
można przyjąć, iż zaistniały warunki do# 
mniemania ustawowego o zaszłej śmierci z 
§ 2 I uc. § 1 ust. z 31/3 1918 L. 128 Dzupp.

w myśl § 7 ustawy z dnia 16/2 1883 L. 20 
dzup w brzmieniu zmienionym ustawą z 
31/3 1918 L, 129 Dzu. R. P. Sąd okręgowy 
w Stanisławowie 1) zarządza na wniosek 
Andrzeja Michała s. Antoniego Węgłów# 
skiego o uznanie wymiAionej osoby za 
zmarłą celem uznania ją za zmarłą, a zara­
zem ogłasza wezwanie, aby Sądowi udzie# 
łono wiadomości o zaginionym, 2) wzywa 
Andrzeja Guraka s. Walentego, aby stawił 
się przed Sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar# 
łego.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie, dnia 25 lutego 1936. 258

T. 121/57. Piotr Hrymaluk, syn Wasyla, 
urodzony 8 lutego 1892 w Tyszkowcach 
powiat Horodenka, żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął na wojnie światowej. 
Należy udzielić wiadomości o zaginionym 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 27 grudnia 1957. 249

I T. 73/37. Edykt. Jan W ójcik w Iskrzy# 
ni, żołnierz 9 pułku ułanów armii polskiej, 
zaginął w roku 1919, Wiadomości o nim 
udzielić należy do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Jaśle, dnia 18 grudnia 1937. 248

T. 133/37. Dymitr Łukasz Didyk, syn 
Grzegorza, urodzony 30 października 1888 
w Kamionkach Wielkich powiat Kołomyja, 
T. 110/37. Mikołaj Tomeńczuk-Biłecki, syn 
Jana, urodzony 15 czerwca 1889 w Cenią# 
wie powiat Kołomyja, jako żołnierze byłej 
armii austriackiej zaginęli na wojnie świa# 
towej. Należy udzielić wiadomości o zagi# 
nionych Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 30 grudnia 1937. 251

T. 135/37. Józef Aćker, syn Michała i Jó# 
zefy, urodzony 1 września 1860 w Potoczy- 
skach powiat Horodenka zmarł rzekomo 
1916 w szpitalu wojskowym w Stnzylczu 
na tyfus. Należy udzielić wiadomości o za# 
ginionym Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 6 grudńia 1937. 250

T. 76/34. Edykt. 1) Michał Szakałowicz, 
syn Grzegorza, urodzony 17 grudnia 1891, 
2) Dymitr Szakałowicz, syn Grzegocza, u# 
rodzony 12 marca 1895 w Uhrynowi śre# 
dnim powiat Kałusz wyruszyli na wojnę 
w roku 1914 i od tej chwili wszelki ślad 
o nich zaginął. Sąd zarządza na wniosek 
Wasyla Szakałowicza uznanie wymienio# 
nych osób za zmarłe i wzywa o udzielenie 
wiadomości o zaginionych do 6 .  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stwilgłłw owle, -dni* 3 łbwwcj  136. 264-

T . 89/36. Edykt. Dymitr Pctryszyn, uro­
dzony 5 listopada 1899 w Niżniowie po# 
wiat Tłumaaz, żołnierz ukraiński miał zo* 
stać rozstrzelany w czasie działań wojen# 
nych w roku 1919, a ostatnia wiadomość o 
nim pochodzi z roku 1919. Sąd zarządca 
na wniosek Andrzeja Petryszyna postępo# 
wanie o uznanie wymienionej osoby za 
zmarłą i wzywa o udzielenie wiadomości 
o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie dnia 6 listopada 1937. 263

T. 103/36. Edykt. Eliasz Tkaczuk s. Jana 
urodzony 23 czerwca 1883 w Sadzawce ja ­
ko żołnierz austriacki 36 pp. obrony kra* 
Jowej wyruszył na wojnę w roku 1914, a 
ostatnia wiadomość o niim, że miał być za# 
bity pod Mikołajówkiem pochodzi z roku 
1914. Sądl zarządza na wniosek Katarzyny 
Tkaczuk postępowanie o uznanie wymię# 
nionej osoby za zmarłą, a małżeństwo jego 
z Katarzyną Zacharczuk za rozwiązane i 
wzywa o udzielenie wiadomości do 6 mic# 
sięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie dnia 8 listopada 1937. 262

T. 39/37. Edykt. Łukasz Maćków z Kro- 
piiwniika zaginął na wojnie od roku 1914. 
Sąd wzywa o udzielenie wiadomości do 6 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 18 Listopada 1937. 261

T. 83/37. Edykt. Paweł Horbaczewski, 
urodzony 1 czerwca 1875 w Łanach powiat 
Stanisławów zabrany do wojsk ukraiń# 
skich w roku 1919, od tego czasu zaginął 
bez wieści. Sąd zarządza na wniosek Na# 
talii Horbaczewskiej postępowanie o uzna# 
nie wymienionej osoby za zmarłą i wzywa
0 udzielenie wiadomości o zaginionym do
1 roku.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie dnia 6 listopada 1937. 260

T. 91/37. Edykt. Aleksy Marczuk s. Mi# 
chała, urodzony 6 września 1894 w Jarem- 
czu powiat Nadworna, z wojskami ukraiń# 
skimd wyruszył na wojnę w roku 1918, a 
ostatnia wiadomość o nim pochodzi z ro# 
ku 1919. Sąd zarządca na wniosek Michała 
Marczuka postępowanie o uznanie wymię# 
nionej osoby za zmarłą i wzywa o udzie# 
lenie wiadomości o zaginionym do 1 roku.

Sąd Okręgowy.
W Stanisławowie dn 25 listopada 1937. 259

KURATELE.
L. 7/37. Sąd grodzki w Tyczynie posła# 

nawia: dnia 30 października 1937 Wójcie#

cha Ferencza, lat 64 liczącego, syna Woj# 
ciecha, zamieszkałego w Jaworniku pol­
skim ubezwłasnowolnić całkowicie :  pc - 
wodu niedołęstwa umysłowego. Kuratorem 
tegoż ustanawia się Jania Makarę z Jawor# 
nika polskiego. Sędzia grodzki Hukic# 
wicz. 252

ROZMA1TL.
Prez. 1956/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 

Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun# 
towej Sądu grodzkiego w Podhajcach dla 
gmdiny katastralnej Bożyków i wzywa inte# 
resowamych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 
z r. 1871 do 31 maja 1938.

Lwów, 18 stycznia 1938. 273

Prez. 1957/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Liwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun# 
towej Sądu grodzkiego w Chodorowie dla 
gminy katastralnej Chodorów — Wołcza# 
tycze i wzywa interesowanych do zgłasza­
nia w tym Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 
ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 maja 1935.

Lwów, 18 stycznia 1938. 272

Prez. 351/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun# 
towej Sądu Grodzkiego w Sądowej Wiszni 
dla gminy Wojkowice i wzywa imłeresowa# 
nych do zgłaszania w tym Sądzie Grodz# 
kim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. LS71 
do 30 kwietnia 1938. ____

Lwów, 5 stycznia 1938. 271

Prez. 530/38. Edykt Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun# 
towej SądU Grodzkiego w Czortkowie dla 
gminy Byczkowce i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim ro­
szczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 
maja 1938.

Lwów, 7 stycznia 1938. 27C

Prez. 531/38. Edykt. Sąd Apelacyjny we 
Lwowie wdrożył postępowanie ustalające 
celem odnowienia zniszczonej księgi grun# 
towej Sądu Grodzkiego w Czortkowie dla 
gminy Kolędziany i wzywa interesowanych 
do zgłaszania w tym Sądzie Grodzkim ro# 
szczeń z § 7 ustawy Nt. 96 z r. 1871 do 
31 maja 1938.

Lwów, 7 stycznia 1938. 269

Prez. 32753/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto# 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ# 
gi gruntowej Sądiu Grodzkiego w Haliczu 
dla gminy Dorohów i wzywa interesowa­
nych do zgłaszania w tym. Sadzie grodzkim 
roszczeń :  ?  7  ustawy Nr. 96- z r. 1871 thv 
30 kwietnia 1938.

Lwów, 21 grudnia 1937. 28?

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

III. OGŁOSZENIE.

ZARZĄD SPÓŁKI A K C Y JN EJ POD 
FIRMĄ „GAZOLINA“ Spółka Akcyjna

podaje do wiadomości, że uchwałą Walne# 
go Zgromadzenia Akcjonamuszów Spółki z- 
dnia 20 maja 1937 roku postanowione so# 
stało podwyższyć kapitał akcyjny o kwotę: 
zl. 800.000— drogą wypuszczenia 8.000 
sztuk akcji nowej Vll-m ej emisji Seria A 
nominalnej wartości 100 złotych każda, w 
tym 4.66/’ sztuk akcji imiennych, a 3.353 
sztuk akcji na okaziciela.

Na mocy art. 436 kod. handl. Zarząd 
Spółki ofiaruje niniejszym akcje te do# 
tych czasowym akcjonariuszom na pods-i# 
wie uchwal powołanego wyżej Walnego 
Zgromadzenia Akcjonari uszów Spółki z 
dnia 20 maja 1937 r. na następującyah wa# 
runkach:

Prawu poboru pocU$g<Lj4 4.66/ sxtuik. aikaji 
imiennych, oraz 3.355 sztuk akoji okamkacT 
skich po zl. 100.— nom. wart. każda. Cena 
emisyjna wynosi zl. 100.— za l akcję, zwię­
kszona o koszty związane z emisją w kwo# 
oie zł. 1-50; nowe akcje uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dnia 1 stycznia 1938 r , 
dotychczasowym akcjonariuszom przysłu# 
gaje prawo poboru w stosunku do posiu# 
danych akcji poprzednich emisji t. j.  po 
d*wie akcje 'mienne nowej emisji na każde 
9  akcji imiennych poprzednich, oraz po 2 
akcje okazicielskae nowej emisji na każde
9 akcji okazicielskich poprzedniej. Akcjo# 
nariusze winni wykonać swe prawo poboru 
w terminie do 3 ch tygodni od daty osta# 
tnieg-o (tj. trzeciego) ogłoszenia w Monit o. 
rze Polskim. Wpłaty na nowe akcje przez 
dotychczasowych akcjonariuszy winne być 
dokonane w Banku Naftowym Spółka Alt# 
cyina we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 3 w 
pełnej wysokości t. j. w sumie zl. 101.50 za 
każda nową akcję i to w terminie dla wy# 
konania prawa poboru zakreślonym. W  ra# 
zie niewykonania praiwa poboru przez do­
tychczasowych akcjonariuszy, oraz nie# 
uiszczenia wpłat na nowe akcje w powyż# 
szym terminie, zostanie wyznaczony drugi 
termin poboru pozostałych akcji przez 
wszystkich dawnych akcjonariuszy, przy 
czym dodatkowy przydział aikaji nastąpi w 
stosunku do zgłoszeń: akcje nic objęte Za# 
rząd przydzieli według swego uznania, je# 
dtnak nie poniżej ceny emisyjnej. Zapisu­
jący się na akcje przestanie być zapisem 
związany, jeżeli nowa emisja nie będzie 
zgłoszona do zarejestrowania do dnia 19
marca 1938 r. 87
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